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ocenił

Dr. A ugust Balasits.

D a ty  r. 1876 i r. 1882 na zawsze będą p a ­
m iętne w  dziejach nauki au strya ck iego  procesu 
cyw iln ego . W  r. 1876 p o ja w ił się pierw szy tom 
pierw szego  w A u stry i naukow o - system atyczn ego  
dzie ła  w tćj m ateryi, rozpoczętego  przez pro fesora 
D ra  A n ton iego  M en gera , ty le  o b iecu jącego, które 
n ie s te ty ! dotych czas d alej nie postąp iło. A le  co 
się  oawdecze, to nie uciecze, a tym czasem  cieszm y 
s i ę , że ro k  b ieżący ob d arzył nas pierw szem  z u- 
p e ł n ć m  dziełem , praw d ziw ie  naukowem , obejmu- 
jącóm  c a ło k szta łt  au strya ck ieg o  procesu cyw iln ego, 
o któróm  rozpisujem y się na honorow em  m iejscu 
w  naszym  dzien n iku , bo zasłu gu je  na to i fakt 
h isto ryczny w  dziejach procesu  cyw iln ego, który  
zaistn ia ł przez p o jaw ienie się dzie ła  tego, i sam a 
k siążk a. D ozn ała ona nader uprzejm ego p rzy jęc ia  
w  N iem czech ; w itam y ją  niem niej serdecznie, a 
przytóm  radośnie na ziemi rodzinnej szan. autora. 
C ieszym y się se rd ec zn ie , że dw óch naszych ro da­
ków, na jed n ym  i tym  sam ym  U n iw ersytecie n ie­
m ieckim , tak ie  zaszczytne zdobyli stanow isko, i że 
zasłyn ęli w niem ieckiej n au ce; c ieszym y się , że 
jednem u z n ic h , autorow i niniejszej p rac y , udało 
się stan ąć w  pierw szych  szeregach  szerm ierzy 
p raw d y  w  dziedzinie n a u k i, tak  m ało  w  A u stryi 
u praw ianej.

T ak iem i ożyw ion y u c zu c iam i, i to mimo do- 
d okładn ego p rzeczytan ia d z ie ła  (a w ięc  uciecha 
nie je st w yłączn ie n a ro d o w ą , ślepą), przystępu ję 
do k ry ty c z n e j o cen y takow ego , co poczytu ję jako  
o bow iązek , w y n ik a ją c y  z m ojego jaw n eg o  stan o­

w isk a  w obec przedm iotu, k tó rego  najm łodszym  
jestem  przedstaw icielem  na katedrach  p o lsk ich  
W ła śn ie  d la tego  uw ażałem  za stosow ne czekać, 
c z y li inne nie odezwą się g ło s y , w ięcej pow ołane 
przem aw iać w im ieniu polskiej nauki. G d y jednak 
d otych czas to się nie s ta ło , zdaje mi się, że na 
mnie p rzysz ła  ko le j, bo każd y się zgodzi, że dzieła 
teg o  nie wolno pozostawić u nas bez wzm ianki.

N ie  jestem  w praw nym  w tym  rzem iośle ; rzadko 
k ied y  m aczałem  ostre pióro k r y ty k i w gryzącćm  
c zern id le , ale często zastanaw iałem  się nad zada­
niem i pow ołaniem  sum iennego i bezstronnego 
k r y ty k a , a szczególniej teraz, g d y  coraz pew niej- 
szem dla mnie było , że obow iązek ten względem  
niniejszego dzie ła  spadnie wielkim  ciężarem  na 
słab e  bark i moje. U ło żyłem  sobie katechizm  k r y ­
tyk i, k tó ry  w następu jących  streszcza się zdaniach
1. łatw iej k ry ty k o w a ć  dzieło, aniżeli n a p isać , a 
już w cale łatw o  s k r y t y k o w a ć ,  czyli ja k  się mówi 
bez ceremonii, zerzn ąć ; 2. niechaj k r y ty k  uważa
na to, że do sądu o p o glądach  autora dochodzi 
przez porów nanie takow ych  ze swoim i poglądam i, 
a je ś li natrafi na różn ice, pow staje kontrow ersya 
co do ich lep szo ści między nim a au to rem , którą 
sam rozstrzygn ąć nie je st p o w o ła n y ; 3. niechaj 
k r y ty k  stosu je się do zam iarów  i w idoków  autora. 
J a k  dwie pierw sze złote re g u ły  w in n y sp ełn iać  
fu nk eye tw ardego  ham u lca , tak ostatn ia  re gu ła  
nadaje k ry ty k o w i dużo sw obody, je ś l i sum iennie 
zbadał zam iary  i w ido ki a u to ra , i przedmiotowo 
stw ierd zi, że autor albo p o rw a ł się do zadania, 
którem u sp ro stać  nie b y ł w stanie, albo przystąp ił 
doń bez n a leżytego  przygo tow an ia , albo nie doło­
ży ł odpow iednej p ra c y  i starann ości. A le  przede- 
w sz ystk iem , sam e zam iary auto ra n a leży poddać 
k rytyc e .

A u to r chciał n ap isać  podręcznik (LekrbuchJ, 
k tó ry  jednakow o, w ed łu g  przedm ow y do p ier­
w szego  tomu, m ia łn i e  t y l k o ,  albo też n ie  t y l e  
s łu ż y ć  d la  m łodzieży do przygo tow an ia  się do
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egzaminów, ile , w esenilich  h is io risch  a n g e le g t , n a  
p i e r w s z y m  p l a n i e  daleko ważniejsze m iał na 
widoku c ele , bo życzy sobie a u to r, aby vo r A l -  
l e m  die rech tsh isio rische B e h a n d lu n g  des osterr. 
Civilprocesses f o r d e m  mogę. Pow iedzm y zaraz , że 
tego  celu autor nie d o pią ł — i dopiąć  nie 
m ógł. T a k  m ało jeszcze, n ic p raw ie  nie zdziałano 
do tych czas w zakresie h isto ryi praw a  austrya- 
ck iego . N ależy poczekać na k rytyczn e w yd an ie  
m ateryałó w , następn ie przygo tow ać pow oli pracę 
w m onografiach, a dopiero k ied yś , w dalekiej p rzy­
sz łości, oprzeć dzieło, obejm ujące c a ły  proces c y ­
w iln y, na szerokiśj h isto rycznśj podstaw ie. Nie 
będziem y m ieli w ów czas o becn ego p raw a p ro ce­
sow ego, bo da B ó g , reform a w duchu ustnego p o ­
stępow ania dawno już będzie przeprow adzoną. A le  
mimo to jestem  zdania autora, że p raca  historyczna 
nie będzie nadarem ną, bo w h isto ryi rozwoju praw a 
w państw ach  nie ma sk oków , i chociaż u nas g w a ł­
towna zajdzie zm iana w pro cesie cyw iln ym , pozosta­
nie niejeden pu nkt sty czn y  m iędzy dziełem  zrefor- 
m owanćm a  daw niejszem  prawem . B ad an ie  dziejów 
procesu cyw iln eg o  je st  i pozostanie pożytecznćm , 
a le dzieło na szerokie j h istorycznej podstaw ie nie 
je st  na c zasie , z tćj prostśj przyczyn y, że nie je st 
możliwćm . Zdaniem  mojóm lepiój p o ją ł zadanie 
system u procesu  cyw iln ego  w obecnej chw ili M e n -  
g e r ,  traktu jąc je  sposobem  p o r ó w n a w c z y m ,  
bo to n ietylko  je st m ożliwćm , ale nadto bardzo 
pożądanem  ze w zględu na reform ę, w toku będącą. 
Chociaż powinno b y ło  b yć  jasn ćm  dla autora , że 
tak iego  dzie ła  zapowiedzieć nie m oże, nie dziwi 
mnie w cale, że o takićm  dziele zam arzył i nie p o ­
zb y ł się  tych  złudzeń, naw et po napisaniu p ie r­
wszego tom u. bo jużci przedm owę do tego  tomu 
na p isał po ukończeniu tako w ego . Oto znajdow ał 
się  autor w położeniu ta k  korzystnśm  d la piszą­
cego  dzieło o pro cesie  austryack iem . A rch iw a 
m in isteryalne i najw yż. T ryb u n ału  otw o rzyły  mu 
sk arb y Swoje n iep rzeb ran e, a  nadto c. k. radca 
m in isterya ln y D r. H arasow sk y  udzielił mu sk rzę­
tnie zebrane i częściow o uporządkow ane m ateryały  
do h isto ryi procesu c yw iln eg o. Sąd ząc  po do tych ­
czasow ych  pu b lik acy ach  D ra H ., m ożna sobie w y ­
obrazić , ja k ie  nieocenione k ry ją  w sobie koszto­
wności. Chociaż za to innym  osobom czułe sk ła d a  
d zięki, przedew szystkićm  zawdzięcza to swój p o ­
zazdroszczenia g odn ćj rzutkości i chw alebn śj za­
p obiegliw ości, k tórem i okazał, że dobrze zrozumiał 
zadanie sw oje i je g o  potrzeby. P ióro  drży z roz­
ko szy i ra d o śc i, g d y  się o tśm  słysz y , a zaledw ie 
odgadnąć wolno, ja k ie  silne m usiało sp raw ić  w ra ­
żenie na au to ra ; — praw dopodobnie ta k  został 
olśn iony, iż zaledw ie zd o ła ł zdać sobie sp raw ę, co 
możebne a co niem ożliwe. Z d ało  mu s i ę , iż ma 
w szystko co mu potrzebne do tak iego  dzieła, — 
a w ięc  dalćj do dzieła. I  nie dziwi m n ie , że nie 
sp o strzeg ł się  jeszcze, g d y  p isa ł p ierw szy tom, bo

tenże zaw iera  część ogólną i obszerny szkic h isto ­
ryczny ko d yfikacy i ustaw  p ro ceso w ych , w ięc  nie 
m iał jeszcze sposobności zag łęb ić  się w dziejach 
poszczególnych  in stytu cyi pro cesow ych .

A le  za to przystępu jąc  do dru g iego  tomu, 
sp o strzeg ł się i w przedm owie do tako w ego  
zn iżył żagle. Ju ż  mu, tylko  chodzi o dobrą 
książkę dla studentów  i d la prak tyk ó w . I  rzecz 
dziw na, chociaż skrom niejsze autora przy drugim  
tomie zam iary, tenże w ięcej odpow iada je g o  zam ia­
rom pierw szotom ow ym . W  drugim  tomie nie ma 
tego  w ie lk iego , nieco pretensyonaln ego zamachu 
historycznego, ale za to je st w iele h isto ry i, g d y  
w  p ierw szym  tomie nic je j p raw ie nie ma. Je s t  
je j ty le , ile b yć  może, uw zględn ia jąc  obecn y stan 
badań h isto ryc zn y ch , ile je j potrzeba dla —  pod­
ręcznika. Z tego w yn ik a , że autor miał na m yśli 
dzieło  o szerszym  zak ro ju , a le  w  trak cie  p isan ia 
p o m iarko w ał się i o gran iczył, co ty lko  w ysz ło  na 
k o rzy ść  dzieła. Śm iało  p u śc ił się na b ystrą  wodę, 
a le zaw czasu zap anow ał nad żyw iołem . O dważny 
w y g ry w a  w  życiu  powszednićm . W  nauce o d w aga 
daje w y g ra n ę , ty lk o  przy zdolnościach , w iedzy i 
i p racy. A u to r w y g r a ł .  O bdarzył nas podręczni­
kiem  nadzw yczaj cennym  ; p rzystósow ał w cale do­
b ry system  do au strya ck iego  praw a procesow ego 
c yw iln eg o ; dał pom yślny początek naukowem u 
w yk ład o w i procesu cyw iln eg o ; nietylko nauce się 
p rzysłużył, a le  zarówno p raktyce . L ecz  zalety  je g o  
dzieła bliżej poznać w yp ada, a także o w adach tru­
dno zamilczeć, choćby dlatego, że sam  autor życzy 
sobie tego  w  drugićj przedm ow ie. (D ok. nast).

Z F r a T s t s r l s a ,  s ą d o w a .

Z aleg łem u  c z y n sz o w i najm u lub d z ie rż a w y  s łu ży  w  m y śl 
§ 1101 ust. c y w . p ier w sze ń stw o  przed  p raw am i za sta w u  
w cz eśn ie j  u zy sk a n e m i, a to n a w et i w  obec tak ich  w ie ­
rzyc ie li , k tórzy  u z y sk a li p raw o  za sta w u  j e s z c z e  p rzed  
w p r o w a d z en iem  ru ch om ości do p rzed m iotu  najm u lub  

d z ie rż a w y .

W sprawie Mendla K przeciw Jakóbowi F . prze- 
dane zostały zajęte i oszacowane ruchomości dłużnika 
w drodze publicznćj licytacyi za 142 złr.

Do tej ceny kupna zgłosił M endel K. pretensyą 
swoję, z prawomocnego nakazu wekslowego pochodzącą 
w kwocie 228 złr. zpu., tudzież Karol L. pretensyą z ty­
tułu zaległego czynszu dzierżawnego pochodzącą w kwo­
cie 121 złr. 61 et. zpn., dla której uzyskał prawo nad- 
zastawu na ruchomościach, poprzednio już przez Mendla 
K., a to jeszcze przed wprowadzeniem ich na dobra 
wydzierżawione, zajętych i oszacowanych.

Rezolucyą z 6 października 1881 1. 7223 um ieścił 
Sąd powiatowy w Jaworowie pretensyą Karola L. na 
pierwszem miejscu, albowiem płynność pretensyi tej 
wykazaną została ugodą sądową i prawomocną uchwałą 
egzekucyjną, a gdy pretensyą ta pochodzi z ty tu łu  za­
ległego czynszu dzierżawnego, przeto przed pretensyą
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Mendla K., umieszczoną na drugiem miejscu, kolokowaną 
być powinna.

Sąd wyższy we Lwowie zmienił rezolucyą tę 
uchw ałą z 28 lutego 1882 1. 1713, a pretensyą Mendla 
K. na pierwszem miejscu umieścił, albowiem Mendl K. 
prawo zastawu wcześniej i przed Karolem L. uzyskał, 
a lubo § 1101 u. c. przyznaje wydzierżawiającemu usta­
wowe prawo na ruchomościach do przedmiotu dzierżawy 
wprowadzonych (invecła et Ulata), jednak nie nadaje mu 
p ierw szeństw a przed wierzycielami, którzy prawo to 
wcześniej uzyskali, zanim jeszcze ruchomości wprowa­
dzone zostały do przedmiotu dzierżawnego.

T rybunał najwyższy zm ienił orzeczenia obydwu 
niższych Sądów, umieszczając przed wszystkiemi w ie­
rzytelnościami zastawniczemu koszta podań licytacyjnych 
9 złr. 38 ct. na rzecz M endla K., albowiem kosztom 
tym służy pierwszeństwo zarówno jak kosztom masal- 
nym w konkursie wedle §§ 28 i 29 ust. konk. Na
pierwszem miejscu um ieścił następnie pretensyą Ka­
rola L. zpn., albowiem pretensyi tej w myśl § 1101 u. 
cyw. służy pierwszeństwo p r z e d  prawami zastawu, 
uzyskanemi nawet p r z e d  w p r o w a d z e n i e m  rucho­
mości na dobra wydzierżawione, zwłaszcza ileże wydzie­
rżawiający wedle tego postanowienia ustawowe prawo 
zastaw u nabywa także na obcych, do osób trzecich na­
leżących ruchomościach, które w chwili wytoczenia po­
zwu znajdywały się na dobrach wydzierżawionych. Na 
drugiem miejscu um ieścił pretensyą egzekucyą popiera­
jącego M endla K., której to p re tensy i, lubo dla niej 
prawo zastawu wcześnićj uzyskane zostało, nie można 
przyznać większej prerogatywy, aniżeli prawom własności 
osób trzecich w obec ustawowego praw a zastawu w ynaj­
mującego lub wydzierżawiającego.

(Orzeczenie c. k. T rybunału najwyższego z dnia
28 czerwca 1882 1. 6991). Str.

P ełn o m o cn ik  w e z w a n y  b y ć  n ie  m oże  do p rzed ło że n ia  
in nego  p e łn o m o c n ie tw n , dla p ew n ej p r z ez eń  dokonanej  

czy n n o śc i są d o w e j  w y m a g a n eg o .

Przy egzekucyjnej licytacyi pewnych gruntów bu­
dowlanych stanął między innym i także Dr. H. jako peł­
nomocnik kolei Karola Ludwika, a złożywszy pełnom o­
cnictwo i wadyum, nabył grunta te za najwyższą ofertę 
25.000 złr. Przy załatwieniu aktu licytacyjnego spo­
strzegł jednak Sąd krajowy we Lw ow ie, że pełnom o­
cnictwo przez D ra K. przedłożone, nie odpowiadało po­
stanowieniu § 1008 u. cyw. i wezwał przeto Dra H. 
do przedłożenia innego pełnomocnictwa, uprawniającego 
go do nabycia gruntów zalicytow anych, a gdy Dr. H. 
wezwaniu temu zadość nie uczynił, ponowił polecenie 
uchwałą z 12 listopada 1881 1. 43.326 pod zagrożeniem 
grzywny 5 złr.

Eekursowi D ra H . od tej uchwały odmówił Sąd 
wyższy we Lwowie uchwałą z 12 kwietnia 1882 1. 5842, 
albowiem gdy rekurent prawomocnemu poleceniu stoso­
wnie do § 192 ces. pat. z 3 maja 1853 nr. 81 dz. u. p. 
zadość nie uczynił, przeto ponowne polecenie pod zagro­
żeniem grzywny przedstawia się jako konieczne następ­

stwo niedopełnienia zlecenia sądowego, tłumaczenie się 
zaś rekuren ta , iż poleceniu zadość uczynić nie może, 
w myśl § 333 ust. sąd. uwzględnionem być nie może.

Trybunał najwyższy zniósł obydwie uchwały niż­
szych Sądów z uwagi, że Dr. H. twierdzi, iż zażądanego 
pełnomocnictwa przedłożyć nie może, gdyż od kolei Ka­
rola Ludwika otrzymał tylko owe pełnomocnictwo, które 
przedłożył w obec komisyi licytacyjnej, z dalszój uwagi, 
że postanowienie § 192 ces. pat. z d. 3 maja 1853 do 
obecnego przypadku zastósowanem być nie może, albo- 
wfem takowe tyczy się tylko nieuwzględnienia wezwania 
sądowego do jawienia się przed Sądem, analogiczne zaś 
zastosowanie tego postanowienia nie je s t dopuszczalnem, 
ponieważ obecny przypadek nie równa się przypadkowi 
w cyt, § 192 przewidzianemu ze względu na to, że 
wezwaniu jawienia się przed Sądem każdy zadość uczy­
nić powinien. Przynaglenie więc Dra H. do przedłożenia 
pełnomocnictwa pod zagrożeniem grzywny, sprzeciwia 
się ustawie i dlatego w myśl dekr. nadw. z 15 lutego 
1833 1. 2593 zb. u. s. zuiesionem być musiało.

(Orzeczenie c. k. najwyższego Trybunału z dnia 
28 czerwca 1882 1. 6722). Str.

S a m o w ła d n e  tw o r ze n ie  drogi po lnej sam o  p rzez  s ię  nie  
n a leż y  do  o r ze rn ic tw a  w ła d z y  gm innej w  m y śl u s ta w y  
polnej z . dnia 17 lip ca  1870 1. 28  dz. u. kr., sk oro  strona  
p r z ec iw n a  tw ierd z i i d o w o d z i, że  w  m iejscu  sp orn em  

daw n iej droga is tn ieć  i taż  na tak ow ej p os iad an ie  
w y k o n y w a ć  m iała .

Michał G. tw ierdząc, że od lat kilkunastu po­
siada i używa gospodarstwo gruntowe pod 1. k. 9 
w Lanckoronie, a z nim także dwie przeczki czyli dwa 
kawałki gruntu w „Pocielejowizuie“ zw ane, zapozwał 
Aleksandra i Adelajdę małż. P. o naruszenie posiadania 
tych kawałków gruntu z powodu, że pozwaui przez oba 
te kawałki gruntu zorane i zasiane jużto sami, jużto ze 
służbą i najemnikami samowładnie przechodzili, usiłując 
tym sposobem utworzyć dla siebie drogę polną.

Sąd powiatowy w Kalwaryi na podstawie zeznań 
świadków przychylił się do żądama skargi orzeczeniem 
z dnia 20 listopada 1881 1. 3916, utrzymując powoda 
w spokojnem posiadaniu rzeczonych dwóch kaw7ałków 
gruntu i zakazując pozwanym dalszego niepokojenia pod 
karą 50 złr. w. a.

Sąd wyższy w Krakowie uchwałą z dnia 8 marca 
1882 1. 563 zniósł orzeczenie to, jakoteż całą rozprawę 
prowizoryalną wraz z dekretacyą pozwu jako nieważne, 
odsyłając powoda ze sprawą do właściwej władzy gmin- 
nćj w Lanckoronie; albowiem powód w skardze żali się
0 to, iż pozwani usiłują przez jego dwa kawałki gruntu 
samowładnie utworzyć sobie drogę polną i w tym celu 
dnia 25 kwietnia 1881 i w dniach następnych przez te 
kawałki pola, z których jeden by ł zasiany ow sem , a 
drugi koniczyną, samowładnie wraz ze służbą przecho­
dzili, a wedle §§ 2 i 3 ustępów o) i d), 12 i 38 ustawy 
z dnia 17 lipca 1876 1. 28 dz. u. kr. nieprawne cho­
dzenie i jeżdżenie po obcych gruntach i samowładne 
tworzenie dróg polnych, stanowi przestępstwo polowe
1 osądzenie takowego należy do zakresu władz gminnych.



Trybunał najwyższy zniósł uchwałę Sądu wyższego 
w Krakowie, z poleceniem wydania orzeczenia in  merito, 
albowiem właściwość Sądu do orzekania w sprawie ni­
niejszej uzasadnioną je s t już z tego powodu, iż rozcho­
dzi się tu przedewszystkiem o rozstrzygnięcie spornego 
posiadania drogi polnej, a nie o szkodę polną przez 
samowładne tworzenie d rog i, której osądzenie należy 
do orzecnictwa władz gm innych w myśl ustawy 1 dnia 
17 lipca 1876 1. 28 dz. u. kr., gdyż pozwani twierdzą 
i dow odzą, iż od kilku lat znajdowali się w spokojnem 
posiadaniu prawa przechodu i przejazdu przez sporne 
dwa kawałki g run tu , że zatem pozwani przez to, że 
drogi tej dalej używać chcieli, nie naruszyli powoda 
w posiadaniu spornych dwóch kawałków gruntu.

(Orzeczenie c. k. T rybunału najwyższego z dnia 
27 czerwca 1882 1. 7234). W . Ł .

—  Ze sp raw ozdan ia o czynn ościach W yd ziału  
k rajow ego  w yjm ujem y następu jące bliżej nas obcho­
dzące sp ra w y :

(Ciąg dalszy).

N a  zeszłorocznej sesyi sejmowej p rzed łoży ł by ł W y­
d z ia ł krajow y pro jek t nowćj ustawy konkurencyjnój
w je j form alnej części. Sejm  zw rócił ten pro jek t W ydzia 
łow i krajow em u z po lecen iem , by w ypracow ał jednolity  
p ro jek t ustaw y  i takow y na  przyszłorocznej sesy i p rzed ło ­
ż y ł. Tem u poleceniu W ydzia ł krajow y na  raz ie  zadość 
uczynić nie mógł, a lbow iem  w części m erytorycznej ustaw y  
o konkurencyi kościelnej w ażną odgryw a rolę kong rua  p le ­
b ana , a gdy  kw estya  kongruy  toczy się obecnie w Badzie 
P a ń s tw a , p rzeto zdaniem  W ydzia łu , należy odczekać ukoń ­
czenia tych  rozpraw  i w ydania  u staw y p a ń s tw o w e j, aby 
już na  pewnej podstaw ie  w ypracow ać i p rzedłożyć z aż ą ­
dany jednolity  p rojekt.

N a  posiedzeniu dn ia  19 lipca  1880  uch w a lił Sejm, 
iż p rzedłożony przez W ydzia ł krajow y projekt do ustaw y  
o konkurencyi kościelnój w para fiach  w yznania  k a to li­
ckiego we Lw owie zw raca  się W ydziałow i krajow em u 
z po leceniem , ażeby w celu po łączenia  w szystk ich  parafii 
k a to lick ich  we Lw owie, każdego  obrządku  z osobna w je ­
den okręg  konkurencyjny, w celu oznaczenia sposobu re- 
p a rtycy i konkurencyjnej w połączonych p a ra fiac h , w celu 
u łożenia  ordynacyi wyborczćj d la  kom itetów  pa ra fialnych  
w połączonych ukonsty tuow ać się m a jących  pa ra fiach , 
w drożył porozum ienie z konsystorzam i kato lick im i we Lwo 
wie, s  R ządem , niemniej z gm iną  m iasta  L w ow a , jako tćż  
w zam iejscow ych gm inach  i obszarach  dw orskich zam ie­
szkałym i pa rafianam i i na  zasadzie  uw ag  w sp raw ozdaniu  
kom isyi poczynionych p rzed łożył n a  najbliższej sesyi sejm o­
wej nowy p ro jek t; zarazem  Sejm w ezw ał R ząd  o dopełnienie 
obow iązku w ed ług  rozp . ces. z 27 m arca 1782  (zb. ust. P ili. 
nr. V II) wobec parafii ka to lick ich  we Lwowie na  funduszu  
religijnym  ciążącego, w szczególności p łacen ia  rocznie z fun­
duszu  religijnego proboszczom kato lick ich  parafii we Lw o­
wie odpowiednej kw oty n a  w ydatk i b ieżące z odpraw ian iem  
l itu rg ii połączone. W skutek  tej uchw ały  W ydzia ł w ezw ał 
M a g is tra t m iasta  L w o w a , aby m u projekt zam ierzonej 
u staw y p rzed łoży ł, któ rem u to żądaniu  lw ow ski M ag istra t 
o dpow iedzia ł, p rzed k ład a jąc  p ro jek t, który W ydzia ł zako ­
m unikow ał obydwom konsystorzom  do udzielenia opinii 
swojej. Skoro te opinie na d ejd ą , nastąp ić  będzie m usiało  
porozum ienie się z R ządem  jako tćż  pa ra fianam i zam ieszka ­
łym i w zam iejscow ych gm inach  i obszarach  dw o rsk ich , a 
dopićro w ów czas p rzy stąp i W ydzia ł k rajow y do w ypraco­
w an ia  ostatecznego pro jek tu .

W spraw ie  uporządkow ania  m etryk izraelickich,
poruszonćj petycyą  p. M erunow ieza , o trzym ał W y d zia ł k ra- 
iowy w pa źdz iern iku  1881 odpowiedź tej treśc i, iż  po do- 
k ładnćm  p rzejrzen iu  k siąg  m etrykalnych  iz raelick ich  we 
w szystk ich  pow iatach  politycznych przekonano się o nale- 
ży tćm  prow adzeniu tych k siąg , a w szczególności i o tćm, 
że m a łżeństw a  żydowskie z aw ar te  z pom inięciem  przepisów  
u staw y  cy w iln ć j, w księgi m e trykalne  w cale nie są  w cią­
gane, że przeto N am iestn ictw o w obee śc isłego  przestrze ­
g an ia  przepisów  rozp. min. z 15 m arca  1875  1. 12 .9 4 4  
n ie widzi na  raz ie  żadnego powodu do jak ichko lw iek  zm ian 
lub uz upełn ień  w tychże p rzep isach  m etrykalnych .

P rzy  sposobności podwójnego p rzen iesien ia  w jednym  
roku gm iny Sw oszowy z jednego pow iatu do drug iego , od­
n ió sł się W ydzia ł k ra j. do M inistra  spraw ied liw ości, z w ra ­
cając  u w ag ę , na jak ie  trudności n a rażo n ą  je s t  sp raw a
uporządkowania terytoryów  naszego kraju z po­
w odu częstego n ieuw zględnian ia  opinii w tym  przedm iocie 
w yrażanych. P rzytoczyw szy dalćj liczne p rzyk łady  zarzą ­
dzanych przez M inistra  spraw ied liw ości zm ian tery toryów  
sądow ych w brew  tej opinii ze szkodą m iejscow ych in te re ­
sów, z ap y ta ł W ydzia ł krajow y, o ile  i w jak im  czasie uzna 
M in ister m ożebność w prow adzenia w w ykonanie nak reślo ­
nego u c h w a łą  sejm ow ą z d. 29 m aja  1875  i późniejszem i, 
p lanu  podziału  te ry toryalnego  całego k ra ju , a  szczególniej 
ustanow ien ia  now ych Sądów  pow iatow ych. N a p rze d s ta ­
wienie to dotąd nie nadesz ła  odpow iedź. O. d. n.)

Ze  S t o w a r z y s z e ń .
'Protokół sp isa n y  z pow odu  p ierw szego p ro w in -  

cyonalnego  Z gro m a d zen ia  no taryuszów  i  k a n d y d a tó w  
n o ta rya ln ych  z G a licy i i B u k o w in y , członków  a u s trya -  
ckiego S tow arzyszen ia  n o taryuszów , we L w ow ie d n ia  
ig  s ie rp n ia  1882.

(Ciąg dalszy i dokończenie).

Z grom adzenie p rzystępuje  do dyskusy i nad w nioskiem  
Y I. W ydziału.

IV. W niosek w zględem  nadan ia  kandydatom  notaryal- 
nym  sam odzielnego obszerniejszego z ak resu  d z ia łan ia .

Z grom adzenie uch w a li:
Ze w zg lęd u , iż w niosek ten zm ienia w zupełności 

przep isy  obowięznjącćj u staw y  i w yrw any z nićj oddzielnie 
z ała tw iony  być nie może, przejść do porządku  dziennego.

Spraw ozdaw ca not. W łodzim ierz Ł uszp iń sk i.
P rzew odnicząc) otw iera  dysknsyą.
F ranciszek  W olski z Sien iaw y przem aw ia  przeciw  

tem u w nioskowi i w nosi, aby w ezwać austryack ie  S tow a­
rzyszenie notaryuszów  o w ypracow anie pro jek tu  na u s ta ­
now ienie s ta ły c h  substy tu tów  nota rya lnych . D r. Zathey 
przem aw ia  przeciw  ustonow ieniu sta ły c h  substy tu tów . 
Ignacy  K ra u s  przem aw ia za w nioskiem  F ra n c is zk a  W ol­
skiego, zaś D r. Józef B lnm enfeld za w nioskiem  w ydziału . 
D r. S tan is ław  M adeyski zb ija  W olskiego wywody i ośw iad­
c za  się za w nioskiem  W ydzia łu .

Po zam knięciu dyskusy i, zaleca  przew odniczący i 
spraw ozdaw ca w niosek W ydzia łu , —  k tóry  tćż  w niosek 
pod g łosow anie poddany, w iększością g łosów  przyję to.

P rzew odniczący ośw iadcza , że ob ją ł w z astępstw ie  
not. F ranciszka  N iem czew skiego sp raw ozdanie  z w niosku 
pod Y J t  porządku dziennego i u p rasza  n a  przew odniczą­
cego P.ot. A leksandra  Ja siń sk iego  jako zastępcę  przew o­
dniczącego W ydzia łu .

N o taryusz  Ja s iń sk i obejmuje przewodnictw o.
Y. M em oryał Izby notaryalnćj we Lw owie z dn ia  

1 paźdz iern ika  1881 1 .3 3 8  w przedm iocie reform y w ym a­
ga ń  do uzykania  posady no taryusza .

Zgrom adzenie orzeka:



iż podziela opinią Izby no taryalnej we Lw owie w tym 
k ie ru n k u  w yrażoną z następu jącem i zm ianam i:

a) iż o trzym an ie  sto p n ia  doktora  p raw  je s t  zb y tec zn e ;
6) iż pożądanem  je s t  zaprow adzenie  ogólnego p rak ­

tycznego egzam inu sądowego, upow ażniającego do sp raw o ­
w ania obow iązków , sędziego, adw okata  i no ta ryusza .

c) iż póki to nie nastąp i, egzam in no taryalny  u stny , 
na  rów ni w inien być postaw iony z egzam inem  sędziow skim , 
a w miejsce w ypracow ania  p ro tes tu  inne odpow iedniejsze 
zadanie p iśm ienne by łoby w sk a z a n e ;

d) iż p rak tyka  n o ta rya lna  trw ać  pow inna la t  pięć, 
z k tórych  kandydat dw a la ta  w yłącznie u  no taryusza , rok 
u adw oka ta  łub  w P ro k u ra to ry i skarbow ćj, rok w Sądzie 
spędzić w inien, —  pozostaw iając  m u w olność odbyw ania 
dalsze j p rak ty k i bądź  w ka n ce lary i n o ta ry a ln e j, adw oka­
ckiej, bądź w Sądzie.

Spraw ozdaw ca c. k. not. S tefan  M uczkow ski.
W dysknsy i b io rą  u d z ia ł T y tu s Bujnow ski i A ntoni 

K u rla ta . O sta tn i w nosi dodatek  do u stęp u  d), żeby p ra k ­
ty k a  no ta rya lna  poczynała  się od trzeciego egzam inu p a ń ­
stw ow ego, tudzież żeby kandydat no ta rya lny  odbyw ać m ógł 
proponow aną p rak tykę  sądow ą w Sądzie kolegialnym  lub 
pow iatow ym . D r. Zathey podnosi w niosek  Izby  no taryalnó j 
lw ow skićj, aby do wymogów o trzym ania  posady notaryalnó j 
przyjęto d o k to ra t p raw . D r. M adeyski ośw iadcza się p rze ­
ciw te m u , popiera jąc  w niosek W ydzia łu . P rzem aw iają  
jeszcze  A ntoni K u rla ta , Ignacy  K raus i D r. Z athey , który 
do w niosku ad  c) wnosi popraw kę t. j . opuszczenie słow a 
„u s tn y " , a w m iejscu tern dodanie s łó w : „w  sku tkach
sw y ch 0.

Przew odniczący zam yka d y skusyą , poczóm w nioski 
W ydzia łu

„a) iż otrzym anie stopn ia  doktora  p raw  je s t  zby­
teczne  ; tudzież

b) iż pożądanóm  je s t  zaprow adzenie  ogólnego p rak ty ­
cznego egzatniuu sądowego, upow ażnia jącego  do sp raw o­
w ania obow iązków : sędziego, adw oka ta  i n o ta ry u s z a " ; —  
przyjęto bez z m ia n y ; —

„c) iż póki to nie na s tąp i, egzam in notaryalny  u stny  
na  rów ni w inien być postaw iony z egzam inem  sędziew skim , 
a w m iejsce w ypracow ania  p ro tes tu , inne odpow iedniejsze 
zadanie p iśm ienne byłoby w skazane" , —  uchw alono z opu­
szczeniem  słow a  „u s tn y " , a z dodaniem  słó w : „w  sk u tk a ch  
sw y ch " , czyli uchw alono u stęp  c) w b rzm ien iu : „iż póki 
to  nie n a s tą p i , egzam in no ta rya lny  w sk u tk a ch  sw ych  n a  
rów ni winien być postaw iony z egzam inem  sędziow skim , 
a w miejsce w ypracow ania  p ro tes tu  inne odpow iedniejsze 
zadanie by łoby  w skazane" .

nd) iż  p rak ty k a  no ta rya lna  trw ać  pow inna la t pięć, 
z k tó rych  ka n d y d at dw a la ta  w yłączuie u no ta ryusza , rok 
u adw okata  lub w P ro k u ra to ry i sk a rb o w e j, rok w Sądzie 
spędzić pow inien, pozostając m u w olność odbyw ania dalszej 
p rak ty k i bądź w kance lary i n o ta ry a ln e j, adwokackiej lub 
w  S ąd z ie" .

W nioski no ta r. K urla ty  u p ad ły , a  uchw alono w niosek 
"W ydziału ad  d )  w brzm ieniu n a s tęp u jąe ó m : „ iż p rak ty k a  
no ta rya lna  trw ać  pow inna la t  p ię ć , z k tó rych  k andydat 
dw a la ta  w yłącznie u  n o ta ry u sza , dw a la ta  u adw okata, 
w P ro k u ra to ry i skarbow ej lub  w Sądzie kolegialnym  spę ­
dzić w in ien , pozostaw iając  mu wolność odbyw ania dalszej 
p rak tyk i bądź w kance lary i notaryalnó j, adw okackiej, bądź 
w Sądz ie" .

W reszcie  przystąp iono  do osta tn iego  pun k tu  porządku 
dziennego.

"VII. K o m ite t w ydziału  sądow niczego R ady  P a ń stw a , 
za ła tw ia jąc  pe tycyą  n iż szo -a u s tr . Izby adw okackiój w zglę­
dem reform y adw okatury , p rzygo tow ał pod dniem  1 lm a ja
b. r. sp raw ozdanie , w k tórem  ż ąda  d la  adw okatów  i k a n ­
dydatów  adw okackich  zn iesien ia  § 9 lit . d) ustaw y  n o ta ­

ryalnej (o, konieczności dw ule tniej p rak ty k i u no taryusza) 
i  § 7 o niem ożności łączen ia  obowiązków adw okata  i no­
ta ry u sza .

Zgrom adzenie w yraża  sw e przekonanie , ż e :
1) w nioski powyższe dążą  do podkopania sam odziel­

ności in sty tu cy i no taryalnój i n ie da ją  się u spraw ied liw ić  
potrzebam i lu d n o śc i;

2) wezwać należy cen tra ln ą  depu tacyą  Stow arzyszen ia  
no taryuszów  o w ypracow anie  odpow iednego w tym k ierunku  
m em oryału, R adzie P a ń s tw a  przedłożyć się m ającego.

Spraw ozdaw ca ten sam.
W nioski W ydzia łnbez  dyskusy i uchw alono jednogłośnie.
S tefan  M uczkow ski obejm uje przewodnictw o i w nosi, 

aby uchw alić  czas i m iejsce przyszłego  zeb ran ia  prow in 
cyonalnego.

N o ta r. A leksander J a s iń sk i w nosi, aby Zgrom adzenia 
odbyw ały się w drugiej połow ie m aja  lub  pierw szój poło­
wie w rześnia i żeby najb liższy  zjazd odbył się w K rakow ie, 
zaś not. L ucyan  L ip ińsk i w nosi, aby Zgrom adzenie p ro - 
w incyonalne każdym  razem  oznaczyło miejsce zjazdu.

W nioski te przyjęto.
W końcu na  w niosek p. W itosław skiego  Z grom adzenie 

u chw aliło  podziękow ać gm inie m iasta  L w owa za  dostarcze­
n ie sa li i uproszono D ra  Józefa  B lnm enfelda do ośw iadczenia  
tego P rezyden tow i m ia sta . Poczem  przewodniczący zam ­
k n ą ł obrady, dz iękując  za gorliw y spó łudz ia ł członków  
i na  tern pro tokół zakończono.

Przewodniczący: Sekretarz:
Stefan Muczkowski Jó ze f Zubek

Aleksander Jasiński.

Rozporządzenia i  okólniki urządowe.
R ozp o rz ą d z en ie  W y d z ia łu  k r a jo w e g o  z 27 m aja 1881  
1.21.321, z a w iera jące  in strn k cyą  dla użytku  R ep rezen taey i 
p o w ia to w y ch , a norm u jącą  p o s tę p o w a n ie  p rzy  z a sto so ­
w a n ia  U sta w y  kra jow ej o p u b liczn y  ;h d o jazdach  ko le ­
j o w y c h  z dn ia 15 k w ietn ia  1881 D. u. i r. kr. nr. 46 .

I .  P rzedew szystk iem  w inna in teresow ana R eprezen- 
taeya  pow iat, po gruntow nem  zastanow ien iu  się nad okre­
śloną  w § 1. nstaw y o publicznych do jazdaeh kolejow ych 
d e f i n i c y ą  tychże dojazdów  podać do w iadom ości W y­
dz ia łu  krajow ego, k tó re  drogi w m yśl tej definicyi, m ogłyby 
być w ogóle trak tow ane  jako  publiczne  dojazdy kolejow e 
w sposób przepisany postanow ien iem  § 5. rzeczonój ustaw y  
krajow ój.

II. "Wykaz tych  d ró g , m ogących prow adzić z dw óch 
stron  stacy i kole jow ćj, należy przedłożyć W ydziałow i k r a ­
jow em u z podaniem  przybliżonej ich d łu g o śc i, w y jaśn ie­
niem, czy dojazd znajduje  się w jednym  pow iecie, ozy też 
p rzechodzi przechodzi przez dw a lub w ięcej pow iatów  i w y­
m ienieniem  tych dróg, k tó rych  potrzebę  budow y, p rzełoże­
n ia  lu b  rekonstrukcyi w c ią g u  p i ę c i u  la t  następu jących  
uznaje obecnie R ep rezen tacya  p o w ia to w a , a które z nich, 
czy to z powodu znacznych kosztów , przechodzących n a  
raz ie  środki konkurencyjne pow iatów  oraz gm in i obszarów  
dw orsk ich , czy też  z innych  powodów dopiero późuiój m o­
g łyby  być uznane za publiczne dojazdy kolejowe w myśl 
§ 5 ustaw y.

M otywa rozdziału  dróg na  powyższe dwie kategorye 
należy przedstaw ić  w sposób w yczerpujący i da tam i poparty.

I l i .  Gdy wedle postanow ienia § 5 ustaw y  „o potrze­
bie budow y nowego dojazdu do dw orca lub  s tacy i kolejow ćj, 
równie ja k  o potrzebie prze łożen ia  lub  rekonstrukcy i do­
jazdów  is tn ie jąc y ch , jako też  o k ie runku  tych  dojazdów " 
orzekają  pow ołane w tym że paragrafie  w ładze a a  wniosek 
Rady pow iatow ej, przeto, zanim ta k i w niosek przedłożony



zostanie w ładzom  pow iatow ym  do w ydania  praw om ocnego 
orzeczenia, n a le ż y :

a) zbadać  potrzebę dojazdu odpow iednego, oraz techn i­
czne w arunki budow y, p rze łożen ia  lub  rekonstrukcyi i kon- 
serw acyi drogi do jazdow ćj, tudzież najw łaśc iw szy  jćj k ie ­
runek , a  następn ie  na  zasadzie  przeprow adzonych badań  
w ygotow ać dokładny  o pera t tego dojazdu na podslaw ie in -  
stru k o y i techniczne.) przez  W ydzia ł w ydać się m a jącej;

b) oznaczyć dokładnie  k o sz ta , m ające  się pokryć 
w sposób p rzep isany  §§ 3 i 4  u staw y o publicznych do­
jazdach  kolejow ych.

c) oznaczyć tę część kosztów, k tó ra  m a być pokry tą  
odpow iednćj w artośc i p restaoyam i gm in i obszarów  dw or­
sk ich  w m yśl postanow ienia §§ 4 — 3 ustaw y  w yżćj w spo- 
m n io n e j;

d ) oznaczyć w ysokość d a tku  konkurencyjnego, p rzy­
padającego  na w łaśc ic ie li kopa lń , kam ieniołom ów  i innych 
wyłącznie fabrycznych  przedsięb iorstw , a  to w m yśl posta ­
now ień § § 3  —  d i §§ 4 —  4.

IV . Gdy w razie budowy nowćj kolei ż e la z n e j, no­
wego dw orca lub  staoyi kolejow ćj, kom isya polityczna w y­
s ła n a  do zbadania  sta n u  rzeczy rozpozna w m yśl § 6 p o ­
trzebę  dojazdów odpow iednich, oraz techniczne  w arunki bu ­
dowy , lub  rekonstrukcy i i konserw aoyi drogi dojazdowćj, 
na tenczas dotycząca opinia komisyi rzeczonej udzielone bę­
dzie R ep rezen tacy i pow iatow ej do dalszego postanow ienia, 
odnośnie do § 5, wedle k tórego stanow cze orzeczenie o po­
trzeb ie  budow y dojazdu i t. d., n a stąp ić  może tylko na  
w niosek Rady pow iatow ej.

V. Gdyby dojazd kolejow y przechodz ił przez dw a lub 
więcej powiatów, na tenczas w razie sprzeczności uc h w a ł 
R ad  pow iatow ych , należy przedłożyć spraw ę W ydziałow i 
krajow em u, który po w ysłuchaniu  zdania  interesow anych  
pow iatów  w yda orzeczenie na  mocy § 12 ustaw y o pu b li­
cznych dojazdach kolejow ych.

V I. Inne  spraw y dojazdów ko le jow ych , w niesione do 
W ydzia łu  krajow ego w drodze odw ołania s i ę , przew idzia­
nego w § 25 u staw y d rogow ej, rozstrzyga tenże n a  mocy 
kom petencyi, zastrzeżonej w ładzom  autonom icznym  § 13 
ustaw y o publicznych dojazdach  kolejow ych.

V II. Po  w ydaniu praw om ocnego orzeczenia o po trze ­
bie budowy nowego dojazdu itd ., w myśl postanow ienia 
§ 5 ustaw y o publicznych dojazdach kolejow ych, w ezw ane 
zostaną  strony konkurujące  do u iszczenia datków  p rzep isa ­
nych §§ 3, 4  i 8 te jże  u staw y.

V III . Poniew aż W ydzia ł k rajow y w m yśl postano­
w ienia  § 13 prow adzi nietylko naczelny nadzór nad budow ą 
i utrzym aniem  publicznych dojazdów  kole jow ych, lecz z a ­
razem  na mocy postanow ienia  § 11. m a praw o objęcia tak  
budow y, ja k  i ko n se rw a cji drogi dojazdowćj w bezpośredni 
zarząd , gdy by W ydzia ł pow iatow y w ykonujący adm inistrac.yą 
na  mocy § 10, nie prow adził odpowiednio i z należy tą  
oszczędnością budow y, albo konserw aoyi dojazdu kolejowego, 
przeto:

a )  W y d zia ł powiatowy obowiązany będzie przed roz­
poczęciem  robót około budow y, prze łożenia  rekonstrukcyi 
lub  konserw aoyi drogi dojazdowćj, przedłożyć W ydziałow i 
k rajow em u do ocenienia i zatw ierdzen ia  odnośny projekt 
t. j .  p lan i k o sz to ry s ;

b) na żądanie W ydziału powiatow ego, lub  w razie 
potrzeby uznanej przez W ydzia ł k rajow y, w ysłany  będzie 
inżynier W ydzia łu  krajow ego d la  w ypracow ania pro jek tu  
lub  skontro low ania  m a terya łów  dostaw ionych i robót w y­
konanych ;

c) każda robota  w ykonana około budow y, p rzełożenia, 
rekonstrukcy i lub  konserw aoyi publicznego dojazdu kolejo­
wego, w inna być skolaudow aną przez kom isyą , z łożoną 
z zastępców  stron  konkurencyjnych (§ 3), poczem przed ło ­
żyć należy  W ydziałow i krajow em u do zatw ierdzen ia  ak t
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k o la u d ac y i, sp isany  podług  wzoru przez W ydzia ł krajow y 
udzielić się m ającego.

Zaproszenie stron  konkurencyjnych  do w zięcia udziału  
w odbiorze robót łub dostaw  w ykonanych, winno być tymże 
doręczone przynajm niój na 8 dni przed term inem  odbioru, 
a dowody doręczenia zaproszeń doręczone być m ają do 
a k tu  kolaudacyjnego.

Jeże liby  pomimo zaproszenia nie przybyli zastępcy 
w szystk ich  s tron  konkurencyjnych na te rm in  w yznaczony, 
na tenczas w ystarczy do odbioru robót kom isya z łożona 
z de legata  W ydzia łu  pow iatow ego i inżyniera  w ysłanego 
przez W ydział krajow y.

d)  Z końcem  każdego rokn obow iązany będzie W y­
dz ia ł pow iatow y złożyć W ydziałow i kraj. rach u n ek  kom­
ple tn ie  udokum entow any z użycia  pow ierzonych mu datków  
konkurencyjnych  (funduszów  w gotow iźnie i zasobów  pre- 
s tacyjnych), a to na podstaw ie  in strukcyi rachunkow ej 
przez W ydzia ł krajow y wydać się m ającej.

IX. Gdyby naleźy tośc i stron konkurencyjnych nie były 
w swoim czasie u iszczan e , należy donieść o tem  bezzw ło­
cznie W ydziałow i k ra jow em u , który w myśl § 9 zażąda 
od c. k. w ładz politycznych śc iągnięc ia  za leg łych  datków  
w drodze egzekucyi politycznćj.

X. W  razie zastosow ania  postanow ień  § 7 i § 10, 
ustęp  2, nalpży przed rozpoczęciem rokow ań z p rzedsię­
biorstw em  kolejowem o nabycie  drogi dojazdow ćj (§ 7), 
lub  odstąp ien ie  p raw a  zarządu (§ 10), donieść p rzede- 
w szystkićm  W ydziałow i k rajow em u o zam iarach  R ady  po­
wiatow ej lub W ydzia łu  pow iatow ego.

S T A T U T

galicyjskiego Towarzystwa ubezpieczeń pensyj
dla wdów i sierót po adwokatach.

(Dokończenie).

§ 31 . C e l  m a j ą t k u  T o w a r z y s t w a  i w y m i a r  
p e n s y i  r o c z n y c h .  W szystkie k a p ita ły  T ow arzystw a, 
jako też  w szystkie skądkolw iekbądź do T ow arzystw a w pły­
w ające w pła ty  i dochody należy uw ażać  za m a jątek  spólną 
w łasnością  będący ta k  te ra źn ie jsz y o h , jako też  przyszłych 
członków  T ow arzystw a, jako też  w szystkich osób pob ie ra ją ­
cych pensyą, w zględnie do pobie ran ia  pensyi upraw nionych . 
M ajątek ten przeznaczony je s t do opędzania  kosztów  za ­
rządu  T o w arzystw a , tudzież do pokrycia i w yp łacen ia  za­
bezpieczonych pensyi.

W celu w ym ierzenia pensyi rocznych pow inien wy­
d z ia ł  najm nićj co trzy la ta  podług  tych zasad rachunku  
praw dopodobieństw a, które każdooześnie przez naukę i do­
św iadczenie jako  odpowiedne dla podobnych Tow arzystw  
uznane b ę d ą , kazać sporządzić b ilans na c a łą  p rzyszłość 
każdoćzesnego T ow arzystw a i przedstaw ić  w cześnie W al­
nem u zgrom adzeniu w niosek co do w ym iaru pensyi roeznćj 
na  trzy najbliższe la ta . P rzy  obliczeniu tem  należy po­
trąc ić  odpow iedną kwotę na fundusz rezerw owy.

W ym ierzenie pensyi należy do W alnego Zgrom adzenia.
G dyby w skutek  nadzw yczajnych w ypadków  nieszczę­

śliw ych okaza ła  się po trzeba  zniżen ia  rocznej pensyi, a  b i­
lans, k tó ry  na tychm iast sporządzić należy, w ykazał ubytek, 
który  nie by łby  pokrytym  naw et fnnduszem  rezerw owym , 
w tak im  razie trze b a  przeprow adzić  zniżenie rocznych 
pensy i naw e t p rzed upływ em  owego prelim inow anego trzech- 
lec ia .

W celu pełnego  lub  częściow ego u zupełn ien ia  zm niej­
szonych w ten  sposób rocznych pensyi może podw yższenie 
tćjże nastąp ić  i w m niejszych kw otach . Oprócz tego wy­
padku  podw yższenie rocznej pensyi m ożna tylko w tedy 
za rządzić , je że li się ok a że , że ze w zględu n a  w ynik



b ilansu  na c a łą  przyszłość  T ow arzystw a  najm niej o 20  z łr . 
w. a. rocznie podw yższyć ją  m ożna, przyczćm  nadm ienić 
należy, że każda  kw ota tak iego  podw yższenia przez 25  po­
w inna być dzielną.

K ażdoczesne m niejsze zw yżki b ilansow e należy doli­
czyć do funduszu rezerw ow ego.

T akże podw yższenia  rocznych pensyi powinny być 
uchw alone po up ływ ie  każdoczesnych trzech  la t bilansow ych, 
a  tylko w tedy p ie rw e j, jeżeli m a ją tek  T ow arzystw a przez 
nadzw yczajne szczęśliw e w ypadki ja k  le g a ta ,  darow izny 
w ygrane na loteryi i tym podobne nadzw yczajnie się po­
mnoży.

§ 32 . W alne  zgrom adzenie może na  w niosek w ydziału 
m ianow ać honorowym i członkam i osoby, które  szczególne 
z asług i położyły około rozw oju T ow arzystw a  (§ 25  c). 
Członkom honorowym p rzy słu g u ją  te sam e p raw a, co człon­
kom zwyczajnym . W szelako wdowy i siero ty  po nich nie 
m ają  p raw a  do żąd a n ia  p ensy i, chyba że członkow ie ho­
norowi byli także członkam i zwyczajnymi i dopełn ili w szel­
kich zobowiązań s ta tu tem  przep isanych  w celu ubezpiecze­
n ia  p e n s ji  dla członków- swej rodziny.

C złonek zwyczajny w sku tek  tego, że je s t także człon­
kiem honorowym , nie uia p raw  podw ójnych.

§ 33 . R o z w i ą z a n i e  T o w a r z y s t w a .  Pow zięcie 
uchw ał co do rozw iązania  T o w arzy stw a , co do bliższych 
postanow ień  rozw iązania, a szczególnie co do rozporządze­
nia m a ją tk iem , należy do W alnego zgrom adzenia. Je że li 
będzie rozchodzić się o rozw iązanie, należy pisem ne zap ro ­
szen ia  z podaniem  przedm iotu obrad  p rze s ła ć  w szystkim  
członkom T ow arzystw a ; praw om ocność u c h w a ł nie zależy 
w szakże od dowodu doręczenia.

Do w ażności uchw ały  po trzebną j e s t  obecność jednćj 
trzecićj części ogólnej liczby członków , i zezw olenia dwóch 
trzecich  części w szystkich na Z grom adzeniu osobiście obe­
cnych.

§ 3 4 . P o s t a n o w i e n i a  p r z e c h o d o w e .  W ydzia ł 
lw ow skićj Izby adw okatów  zajm ie się założeniem  ga licy j­
skiego T ow arzystw a  ubezpieczeń pensyi d la  wdów i sieró t 
po adw oka tach , i poczyni w szelkie po trzebne kroki celem 
uzyskania  zatw ierdzen ia  przez c. k. W ładze  niniejszego 
s ta tu tu . Grdy s ta tu t  będzie za tw ie rdzonym , w ydział lwo­
w skićj Izby adw okatów  przedsięw eźm ie co należy, celem 
rozpoczęcia dz iała lnośc i T ow arzystw a i ta k  długo  sp raw o­
w ać będzie w szystkie czynności, do których  pe łn ien ia  ni­
niejszym  sta tu te m  w ydział galicy jsk iego  T ow arzystw a ubez­
pieczeń pensy i d la  wdów i sieró t po adw okatach  je s t  po­
w ołanym , aż W alne zgrom adzenie w ydział T ow arzystw a 
w ybierze. N adto  w ydział lw ow skićj Izby adw okatów  ma 
praw o w ybrać  sk a rb n ik a , który może być zarazem  refe­
ren tem  w szystk ich  sp raw  T o w arzy s tw a , tudzież  p rzysług i­
wać będą  tem uż w ydziałow i p raw a  zastrzeżone  ustępem  b) 
§ 26 W alnego zgrum adzenia, a to aż do czasu ukonsty tu ­
ow ania się w łasnego  zarządu  T ow arzystw a.

W ydzia ł lw ow skićj Izby adw okatów  obow iązanym  bę­
dzie zw ołać W alne  zgrom adzen ie , gdy Tow arzystw o liczyć 
będzie (3 0 ) trzydziestu  członków , k tórzy pensye na  w ypa­
dek śm ierci dla sw ych wdów lub  s ieró t ubezpieczą.

Grdy pierw sze W alne zgrom adzenie dokona w yborów, 
w ydział lw ow skićj Izby adw okatów  odda zarząd  w ybranem u 
w ydziałow i T ow arzystw a.

P ierw szy  rok  adm in istracy jny  (§ 2 4 )  rozpocznie się 
od chw ili za tw ierdzenia  s ta tu tó w , a  skończy się 31 grudn ia  
1883 .

C złonkow ie , Którzy w ciągu  roku 1882  w stąp ią  do 
T ow arzystw a, nie są  obow iązani za ten  rok z ap łac ić  w kładki 
rocznćj (§ 1 3 ) ;  p raw a  i obow iązki ich  należy zaś tak  oce­
n ia ć , ja k  gdyby zezwolenie n a  ich  przy jęcie  do T ow arzy­
stw a (§§ 4  i 5 )  n a s tąp i ło  1 s tyczn ia  1883 .

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e
od 23 do 30 sierpnia 1882.

M ianow ania . Komisarz Policyi Ferdynand M ę id in g e r  
starszym komisarzem Policyi, a koncypista Józef K r y s  ta komi­
sarzem w Dyr. Policyi we Lwowie.

Opróżnione posady. Adjunkta sąd. w Samborze (193)-
UpadłOŚCi. Abram K b s s l e r e  restaurator na dworcu ko­

lei Karola Ludwika we Lwowie; uchw. S. kr. we Lwowie z d. 
23 sierpnia 1. 37.472; k. k. radca Wesołowski, t. z. Dr. Raabe; 
wyb. wydz. 6 września o g. 4 pop., zgł. do 31 października, likw. 
29 listopada o g. 10 przed poł. (196).

U w agi (do upadł.). W upadł. Ozyasza E h r e  w Brzeża- 
nacb k. lc. sędzia pow. Dr. Hillbricht (194). — Konkurs Augusta 
S c h u m a n a  we Lwowie zniesiony (196). — W konk. Józefa 
K o b y l iń s k i e g o  we Lwowie likw. 27 września o g. 4 (196 ).— 
W konk. Natana B o se ra  zarz. Dr. Dziubiński, zast. Dr. Bund 
(196). — W konk. Libera Z i t t e r a  w Dębicy kom. konk. sędzia 
pow. Stanisław Dębowski (196). — W konkursie Abrahama 
B lo c h a  w Tarnowie zarz. Dr. Malawski, zast. Dr. Salomon (196).

Niewłasnowolni. Jan S z p a r a  ze Szkodny mam.; kur. 
Michał Wałczyk ; ogł. S. p. w Ropczycach z d. 31 lipca 1. 6220 
(191). —

Ogłoszenia urzędowe. 

l .  7 6 0 4 . O głoszenie .  l .  153.

C. k. Sąd  krajow y jako  handlow y we L w owie og łasza  
n in ie jszem , że firm a: W eiser & H olzer, filia  we Lw owie
c. k. uprzyw . fab ryk i pap ieru  m aszynow ego w Sassow ie, 
z re je stru  handlow ego dla firm  spółkow ych z dniem 15 lu ­
tego 1882  w ykreśloną zo s ta ła .

Lwów dnia 25 lutego 1882. Piątkowski.

l .  1 3 .672 . Kundmaclmug. l .  154 .

D as k. k. L andes- ais H ande lsge rich t in  K rakau  
ve ro rdnet die E in trag u n g  im H an d e lsreg ister  fu r Gresell- 
schaftsfirm en bei der d ase lb s t am 19 Sep tem ber 1881 
e ingetragenen  F i rm a :  „ E rs te  ga lizische  Salzverm ahluD gs- 
g e se llsch a ft Scho rr S chauer et F e u e r in  P o d g ó rz e " , dass 
diese G lesellschaft du rch  gegense itige  U ibere inkunft sam m t- 
lic h e r  G esellschafter aufgelóst w orden is t  und nunm ehr 
s ich in  L iąu idation  befinde t; dass zum L ią u id a to r Osias 
S ch au er durch  einstim m igen B eschluss sam m tlicher Gresell- 
schafte r  e rnann t w urde  und  dass er die L iąu idationsfirm a  
in  der A rt ze iehnen  w ird, dass er u n te r  den vo rgedruck ten  
oder von wem im m er gesch riebenen  W o rte n : „ E rs te  ga li­
zische Salzverm ah lungsgesellscha ft S c h o r r, S chauer et 
F e u e r  in  Podgórze in  L iq u id a tio n “ , seinen N am en Osias 
S ch au er be isetzen  w ird.

K rakau am 16 Jun i 1882.

l .  1 4 .761 . O głoszenie.  l .  155 .

C. k. Sąd krajow y jako  handlow y w K rakow ie po­
leca  w pisan ie  do re je stru  d la  firm pojedyńczych, firm y: 
„C. k. Z arząd górniczo-hutniczy (K. k. B erg- und H iitten- 
ve rw altu n g ) Sw oszow ice S tan is ław  M row ec", k tórćj używać 
będzie  S tan is ław  Mrowec, c. k. radca  górniczy jako  za­
rządca  c. k. zak ładu  górniczo-hutn iczego  d la w yrobu s ia rk i 
i dw nsiarczku  w ęgla w S w oszow icach , podpisując  takow ą 
w ten  sposób, iż pod w yrazam i: „C. k. Z arząd górniczo- 
hu tn iczy"  lub „K. k. B erg- und H iittenverw a ltung  Swo­
szowice" swój podpis w łasnoręcznie  położy.

Kraków dnia 30 czerwca 1882.
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l .  7770 . Ogłoszenie.  l .  156 .
C. k . Sąd obwodowy jako  handlow o-w ekslow y w P rze ­

m yślu og łasza , że dn ia  12 lipea  1882  w re je strze  h and lo ­
wym dla firm spółkow ych zanotow ano, że firm a: „ Israe l
Blum enfeld i Synow ie" przez śm ierć  Is ra e la  B lum enfelda 
się zm ien iła  i że handel tow aram i surow ym i synow ie te ­
goż pod f irm ą : „ Is ra e la  B lum enfelda  Synowie w J a ro s ła ­
w iu "  dalej p row adzą.

P rzem yśl W  lip ca 1882.

l .  8 9 5 2 . O głoszenie .  l .  157 .
C. k. Sąd obwodowy w  Tarnow ie jako Sąd handlow y 

podaje do w iadom ości, że dn ia  dzisiejszego do re je s tru  dla 
firm  spółkow ych co do jaw nej spó łk i handlow ćj pod firm ą: 
„Dom kom isowy Banku  galicy jsk iego  d la  h and lu  i p rze­
m ysłu  D r. K aczkow ski i Spó łka  w T arnow ie"  istn iejącej, 
n a s tęp u jąc a  zm iana  w p isaną  z o s ta ła :

1) p. S tan is ław  Ż ab a  z dniem  1 lipca  1882  ze 
spó łk i w y stą p ił i tedy ja k o  spólnik w ykreślony  z c s ta je ;

2) w m iejsce p. S tan is ław a  Ż aby przystąp ili do 
spó łk i jako jaw n i spó ln icy : D r. J a n  M ikuciński i Józef 
L enkiew icz.

Do zastępow an ia  spó łk i upow ażnien i są  w szyscy 
spólnicy t. ). D r. K aczkow ski, D r. M ikucińsk i i Józef L en­
kiew icz, podpisyw ać zaś  będą  firmę zbiorow o: D r. Kaczko­
w ski z jednym  z dw óch powyżej w ymienionych spólników  
przez  w yciśnięcie tłu s te j stam pilii lub  w ypisan ie  czyjąkol- 
w iek ręką  firm y w ję zy k u  po lsk im : „Dom komisowy Banku  
galicy jsk iego  d la hand lu  i p rzem ysłu  w T arnow ie", lub też 
w języku  n iem ieckim : „C oraraissionshaus der ga lizischen  
B ank  fur H andel und Industrie  in  T arnów ", k tó ra  firm a 
pozostaje  niezm ienną.

Tarnóio dnia 2  lipca 1882.

l .  3 5 .0 0 3 . O głoszenie .  l .  m
C. k. Sąd krajow y jako  handlow y we Lw owie og łasza  

niniejszem , że f irm a: „W ła d y sła w  Ł ozińsk i, d ru k arn ia  we 
L w ow ie", w re je s tr  handlow y dla firm pojedyńczycb dn ia  
6 s ie rpn ia  1882  w p isaną  i p rzy  niej uw idoczniono, że w ła ­
ściciel W ładysław  Ł oziński firmę tę sam  podpisyw ać będzie.

Lwów dnia 12 sierpnia 1882. P i ą tk o w s k i .

l .  1584 . O głoszenie .  l .  159 .
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w W adow icach 

poleca w pisan ie  do re je s tru  d la  firm po jedyńczych , firmy 
S am uela  H ab e rfe ld a , k tó rą  używać będzie ja k o  w łaścic ie l 
fab ryk i cukierków  i czekolady w B iałe j, podpisując takow a: 
„S. H ab e rfe ld " .

Wadowice dnia 29 lipca 1882.

l .  10 3 6 . Ogłoszenie. l .  m
C. k. Sąd  obwodowy jako  handlow y w W adow icach 

poleca w pisan ie  do re je s tru  d la firm  pojedynczych, firm y: 
„Leon G o ldberger"  w P o rę b ee , k tó rą  używ ać będzie jako  
d z ierżaw ca propinaeyjny i p rzedsięb io rca  budow lany, pod­
pisu jąc  takow ą  Leon G oldberger.

Wadowice dnia 8 lipca 1882.

l .  61 3 5 . O głoszenie .  l .  iei.
Z łoczow ski c. k. Sąd obwodowy jako  handlow y po­

daje do wiadom ości, że w skutek  uch w ały z dnia 24  czerw ca

188 2  1. 4 9 3 3  w pisano w rejestrze  handlow ym  d la  firm 
jednostkow ych dn ia  7 lipca  1882  firm ę: „ Ja n k e l Z ahnste- 
c h e r"  d la  rzeźn ic tw a i hand lu  bydłem  w K ozłow ie , z dzie- 
rzycielem  Jan k iem  Z ahnstecherera  tam że zam ieszkałym .

Złoczów 25  lipca 1882. P o g l ie s .

l .  1 7 .296 . O głoszenie.  l .  162 .

C. k. Sąd krajow y jako  handlow y w K rakow ie  po­
leca  w pisanie  do reje stru  dla firm spółek  handlow ych, f irm y: 
„ P ie rw sz a  spó łka  d la  wywozu wyrobów  żelaznych Sw ią- 
tniekich w K rakow ie L. H alsk i i S p ."  z następującem i 
postanow ieniam i, a  m ianow icie, ż e :

1) siedzibą tej spó łk i jaw nej je s t K raków ;
2 ) jaw nym i spólnikam i tej spó łk i s ą :  L udw ik H alsk i 

kup iec  wr K rakow ie, H en ryk  Alojzy T eleżyński inżynier ko­
lei K aro la  L ndw ika w K rakow ie i W alen ty  H alsk i kupiec 
we L w ow ie;

3) spó łka  rozpoczyna swe czynności z dniem  1 s ie r­
pn ia  1 8 8 2 ;

4) do z astępyw ania  spó łk i upow ażniony je s t spólnik 
jaw ny L udw ik H a lsk i, k tó ry  firmę spółki w ten sposób 
podpisyw ać będzie, iż pod w yciśniętym i s ta m p ilią  w yra­
z a m i: „P ie rw sza  spó łka  d la  wywozu wyrobów żelaznych
Sw iątn ick ich  w K rakow ie", nazw isko  swe „L . H a lsk i"  w ła ­
snoręcznie położy, zaś w szelkie w eksle i zobow iązania po­
życzkowe obok podpisu „L . H a lsk i“, pod stam p ilią  pow yższą 
położonego, m ają  być opatrzone podpisem  jeszcze drugiego 
spó ln ika  jaw nego .

Kraków dnia 28 lipca 1882.

Ogłoszenia pryw atne. 

Kandydat notaryalny
z roczną praktyką notaryalną, 

życzy zobie zmienić swoję do tychczasow ą posadę n a  inną  
w biórze któregokolw iek

z pp.  N o t a r y  u s z ó w .
Bliższych szczegółów  ndzieli z g rzeczności A dmini- 

s tra cy a  Przeglądu sąd. i  adm.

Notaryusz na Bukowinie
przyjm ie kandydata z praktyką notaryalną i sądową 

lub adwokacką.
Z g ło szen ia  w A d m in is łra cy i.

We wszystkich księgarniach we Lwowie i na prowincyi
są do nabycia

przetłum aczone i p raktyczn ie  objaśnione

J ó z e f U .  W a w e l  •  L o u i s .

Cena 2 z łr., z p rzesy łką  pocztow ą pod opaską 2 z łr. 10 et.

T r e ś ć :
Lehrbuch der Geschichte und Theorie des oesterreichischen Civilprocesses von Raban Freiherr v. Canstein, (I tom, Berlin, 1880, 
gtr. 567, II tom, tamże 1882 str. 957) skreślił Dr. August Balasits. — Ze sprawozdania o czynnościach Wydziału krajow ego.— Prak­
tyka sądowa.— Ze stowarzyszeń. — Rozporządzenia i okólniki urzędowe. — Wiadomości urzędowe. — Ogłoszenia urzędowei prywatne.

Redaktor odpow. Dr. Ernest Till. Z Drukarni Ludowej we Lwowie, pod zarz. Stan. Baylego.


